List Syna do Matki Polki.

„O matko Polko!

Perło Europy!

Ty która od zawsze dawała dupy!

Po kątach ulic Europejskich dawałaś!

Pod każdą latarnią dzielnie siedziałaś!

Ty, która wojen przeżyła kilka!

Która krzyżaków rozgromiła do pyłka!

Która dzielnie z szatanistami walczyła!

A majtki cnoty na sobie nosiła!

Później gdzieś klucz do siebie zgubiła!

A za dorobienie kluczyka na czas nie zapłaciła!

Szwedzi sposób do wejścia znaleźli!

Gdy do Polski zdolnych ślusarzy przywieźli!

Jakoś jeszcze wtedy się obroniła!

Lecz pokusa była i była!

I przyszły czasy zaborów trójki Panów!

Kiedy to rozpierdolili nas do chrzanu!

Później myślała, że ostatni raz dała!

Bo mówiła, że ją strasznie bolała!

Jednak zboczeńców od lichu świat liczy!

Którzy dziewki szukają, takiej jak Polniszy!

I raz i drugi przychodziło nam dawać!

Kiedy S-S przyszło nas rozpierdalać!

I kiedy Lutwaffe zrzucało soczyste bombki!

Na stolice tej Dziewki!

 Warszawę! Od Stoczni!

Od Stoczni to chyba Gdańsk był chyba?

No raczej, to tam, gdzie łódki produkt rozkwita?

Ale to nie ważne, bo nie to się patrzają!

Kiedy cię z ubrań rozdzierają!

Polska ma matko!

Komunistów zdzierżałaś!

Bo im przez kilka lat Suplajsy dawałaś!

A sama na półkach niesmaczny ocet miałaś!

Polsko, Córo Koryntu Europejska!

Przez lat kilka zwana Wiejska!

Jakoś radziła sobie sama!

Jednak do miejsce w burdelu wkopana!

  Zwanego potocznie:

Hotelem Europa!

Potem, Polsko od lat kochanaś!

Dwóch kaczorków wybrałaś!

Którzy kiedyś księżyc ukradając!

Jedną Noc łapczywie zabierając!

I nowy rząd stwarzając!

A potem wiele się działo!

Na przykład w Iraku odpalając działo!

Lizałaś dupę Matce Ameryce!

Ruskim uprzykrzając do krwicie!

Później na różnych frontach dawałaś!

I ciężkie pieniądze zbijałaś!

Euro 2012 obiecałaś!

A dupy do roboty nie ruszałaś!

A potem nowy rząd wybierali!

I plan kaczorkom rozjebali!

Radio Maryja wyłączając!

I litanie moherom przerywając!

Matko Polsko!

Zgwałconą, wyśnioną, nieudaną!

Być się starałaś!

Jednak widocznie za mało dawałaś!

Mogłaś bolszewików wpuścić do Europy

Żeby i oni poczuli smak tęsknoty!

Za piwem, za wódką, za ogórkami!

Za spleśnialymi serami!

O Polsko!

Potężna byłaś!

Lecz się kurwiłaś!

Życie se zjebałaś!

Nam życie uprzykrzałaś!

Jednak kocham cię do sedna!

Boś ty moja matula biedna!

I wiem że mentalność Polaków cię

Rozjebała!

Wraz z pokusom do kurwienia

Zapiętą!

I tak mam cię w dupię!

Gdyż to Anglii na zmywak wyjadę!

Za 3,5 centa po wymianie z dolara!

Pracować z hindusami będę do rana!

A teraz, kochana ma matulo!

Spierdalam na sofem!

Wpierdalając jeżyki, zapijając grochem!

[image: image1.png]Autorstfyo: Cézary Mnich




